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Ceny prenum eraty; 

w e L w ow ie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . z ł. 5 ’80  

z dostawą iio domu . z ł. 6*10
na prowincji

z przesyłka doczŁ »» a-“r'

t f .

w ń z i  c o d z ie n n ie  r a n o

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6l/: cm 
szer.) w  zwykłych ogłcc'fcąiacti 
gr. 3 0 , w  nadesłanem i w i_ekr. 
gr. 5 0 , w  kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w  ek- 
scie gr. 7 0 , pod nagłówkiem  
■ia pierwszej stronie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo wdiobnych ogło 
szm iach gr. 10 , kapno i sprze­
da! słow o gr. 1 2 , mah-ymonlal- 
ne. koiespondencje prywatne za 
słow o gr. 20 , dla p oszu k u ją ­
cych pracy gr. 5 . Z zastrzt 
ieniem nueJ3c 2 5  prc. Zagrani, 

czne o 5 0  proc. drożej.

Rękopisy i  listy w 'spraw.,*'. leaakęyjnycL naieży adresować do: Redakojf Słowa Polskieg? wa Lwowie. — Rękopisów nadesłanycn nie zwraca się. — Listy w  sprawach przedpłaty, odbioru 
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O b c n o d  7 0 0 ‘ i e c  a  w k r o c z e n i a  

K r z y ż a k ó w  d o  P r u s  W s c h ó d .

PREZ. HINDENBURG I MIN 1REYI 
RANUS W \ GLOSUJ PRZEMÓWIE­

NIA.
Berlin, 14 czerw ca. (PAT) W  Mal- 

borgu odbyi cię dziś m anitestacyjuy 
obchód 700-!ecia w kroczenia zakonu 
krzyżackiego do P ru s. W. u roczysto­
ściach uczestniczył tn. m. p rezyden t 
R zeszy H L eecburg , przedstaw iciele 
rządu oraz w ładz państw ow ych. Uro­
czystość w  wielkiej sali zam kowej 
rozpoczęła się odśpiew aniem  pieśni 
.,Nach Ostland wollen w ir  fahren“. 
P rezyden t sejmiku P ru s w schodnich 
von B erg ośw iadczył m. in.: „Ten kra; 
pozostanie niemieckim**,

Na pow itanie odpow ,edział prez. 
H indenburg przem ówieniem , w  któ- 
rem  m. in. ośw iadczy ł: T eraz  Niemcy 
a zw łaszcza  P ru sy  w schodnie, oder­
wane od swojej o iczyzny w skutek  nie 
szczęsnego w ykreślen ia  granic przez 
trak ta t w ersalski, przechodzą okres 
depresje Nie pow inny jednak poddać 
się zw ątpieniu, gdyż m usim y pokonać 
cbeeny k ryzys.

W  zakończeniu uroczystości odbył 
się bankiet, w  czasie którego min T re 
viranus w  charak terze  p rzedstaw icie­
la rządu R zeszy  w ygłosił m owę, w 
której m. in. ośw iadczył; Obchodzimy 
dziś narodziny w alki ojczyzny nie­
mieckiej. Głęboki tragizm  losu, jaki 
zaw isł nad nami, ma sw e źródło w  
tem, że po zakończeniu w ojny w  zie­
mie te w bito klin i zerw ano pomost, 
łączący  ;e z Rzeszą. Jest nie do potny 
ślenia, ab y  Jakikolwiek rząd  R zeszy 
lub P ru s  w y rzec  się mugł lub miał kie 
dyś w y rzec  się tego kraju. P ru sy  
W schodnie me są straconą placów ką, 
lecz filarem  narożnym  gmachu R ze­
szy.

MIN. BRIAND PRZEMAW IAŁ 
W  BOURDON.

P ary ż . 14 czerw ca (PAT.) Uwaga 
całej F rancji zw rócona by ła  na m iaste­
czko Bourdon, gdzie odbyła się w iel­
ka m anifestacja pokoju. W  bankiecie, 
na którym  w j'g łosił wielką m owę min. 
Briand, brało  udział 5.500 osób.

BISKUP Z JASS UCZY SIE JĘZYKA 
POLSKIEGO.

Czerniow ee. 14 ozerw ca (PAT.) Bi­
skup jasski ks. Robu, k ió ry  dokonyw a 
w izyt kanonicznych naB ukow in ie ,p rzy  
jął przedstaw icieli miejscowe; prasy , a 
m. in. „Poiaka w  Rumunii**, celem u- 
dzielenia w yjaśnień w  sprawne najw a­
żniejszych problem ów  religijnych lud­
ności i w  w yw iadzie ośw iadczył ni. in. 
że uczy się języka polskiego.

STRAJK W h A L I1 SZU ZLIKWIDO­
WANY

S tan isław ów ', 14 czerw ca. (PAT) 
S lrajk w  kopalni ,,Tesp“ w Kałuszu 
został zlikw idow any. Robotnicy przy 
jęli w arunki dyrekcji, k tó ra  z pośród 
zredukow anych w  maju b. r. 240 ro­
botników' p rzy jęła  z pow rotem  do pra 
cy 120 robotników .

Marsz. Piłsudski powrócił z Wilna.
{Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 14 czerw ca. (B) Dziś o 
gedz. 6 rano pow rócił z W ilna do W ar 
szaw y po tygodniow ym  pobycie m ar­
szałek Piłsudski. W  Wilnie, jak wiado 
mo, p. M arszałek prow adził grę w o­
jenną z w yższym ; dowódcami. P . Mar 
szalkow i tow arzyszy ł w  podróży 
ppłk. dypl. Kaz Glabisz z Gen. Inspek 
to ra tu  sił zbrojnych.

Na dw orcu w itali m arsz, Piłsudskie 
go m. in. m inister spraw w ew n. gen. 

i Sław oj Składnow ski zastępujący nie- 
1 obecnego w  W arszaw ie prem iera P ry  
| stora, pik. dypl. Gąsiorow ski szet biu­

ra inspekcji, szef gabinetu min. spraw  
wojsk. mjr. Sokołow ski i w. in. P e  po- 

. w itaniu p. M arszałek odjechał z dw or 
| ca do B elw ederu. "

Ogólno-pOiSka hniersitcia lolnicza
ROZPOCZNIE JUTRO OBRAD ił W WARSZAWIE.

W arszawa, 14 czerw ca. (PAT) P o ­
dobnie jak w  loku ub. M inisterstw o 
R olnictw a zw ołuje na dzień 10 i 18 
czerw ca b. r. ogólno-krajow ą konfe­
rencję rolniczą w  spraw ie ustalenia za 
sad  polityki roine; w  roku gospodar­
czym 1931/32.

Konferencja ta, jak podaje „Express

P oranny1*, ma ocenić praktyczne sku­
tki polityki gospodarczej w obec rol­
ników, stosow anej w  roku ub„ poddać 
ponownemu rozpatrzeniu ogólne w y ­
tyczne państw ow ej polityki rolnej, 
oraz zajmie stanow isko w stosunku 
do niektórych zagadnień tei polityki.

Projekt tio w e p  podziału admiń. państwa
ZOSTANIE WKRÓTCE PRZEDLOZ ONY RZĄDOWI

W arszaw a, 14 czerw ca. (P a T) ,,Pol 
ska Zbrojna** dowiaduje się, że komi­
sja dla uspraw nienia adm inistracji pu­
blicznej p rzy  prezesie Rady Mini­
strów’ przy jęła na sw em  ostatniem  po

siedzeniu projekt nowego podziału ad 
m inistracyjnego P aństw a. P ro jek t ten, 
w edług .Polski Zbrojnej**, zostanie w 
najbliższych dniach przedłożony R zą­
dowi.

Święto 13 ćyw. piechoty w Równem.
Równe. 14 czerw ca (PAT.) Święto 

13 dyw . piecnoty z okazji w ręczenia 
przez delegatów  m iasta P a ry ż a  i Ver- 
dun chorągw i 44 i 45 pułkom strz. 
obchodzono bardzo uroczyście. Po na­
bożeństw ie burm istrz m iasta w ręczył 
dowódcom pułków  dary  dla pułku od 
m iasta: dla 44 pp. fanfary  i płomienie, 
zaś dla 45 pp. w erble.

Równe. 14 czerw ca (PAT.) Dzisiej­
sze uroczystości rozpoczęły się pobud­
ką. Następnie odbyła się m sza połowa, 
odpraw iona pj-zez ks. biskupa Polowe­
go Galla. P rzed  ołtarzem  zajęli miej­
sca: przedstaw iciel p. P rezyden ta  Rze 
czypospoliitej insp. arm ji gen. Denain, 
w iceprezydenci P a ry ża  pp. Contenot 
i Reym ond Laurcnt, msp. armji gen. 
Skierski, w icew ojew oda w ołyński Śle­
szyński i ca ły  szereg  przedstawicieli 
i w laaz  cyw ilnych.

Po m szy odbyła się uroczystość po­
święcenia nowych chorągw i 44 i 45 pp. 
ofiarow anych przez m iasta P ary ż  i

Verdun. Pośw ięcenia dokonał ks. bi­
skup Gall. Szarfę na chorągw i 44 pp. 
zaw iesił im. m iasta Verdun gen. De­
nain. na chorągw i 45 pp. im. m. P a ry ­
ża w iceprez. Contenot i imieniem mia­
sta Zamościa burm istrz Bojanowski.

Po w ręczeniu odznak pułkow ych za­
służonym  osobom, przem ów ił insp. 
armji gen. Romer, w skazując, że w szy ­
stkie pułki obecnej 13 dywizji strzel­
ców pow sta ły  w e Francji. M ówca pod­
kreślił chw ałę, jaką zdobyły walczące 
pod otrzym anem i od P rezyden ta  F ran­
cji sztandaram i pułki, naprzód w e Fran 
cji, a potem, pod w odzą M arsz. Piłsud­
skiego w Polsce, a szczególnie na W o­
łyniu.

P o  odsłonięciu tablicy pam iątkowej, 
w m urow anej w dom żołnierza, odbyła 
się defilada.

Następnie w ogrodzie pod namiotami 
odbył się obiad żołnierski, a w ieczorem  
odbył się ram

W ICEPREZYDENCI MIASTA PARY ŻA PRZYBĘDĄ DZIŚ W  POŁUDNIE
DO LW OW A.

Lwów, 15 czerw ca. (PAT) W  zwią­
zku z przybyciem  do L w ow a pp. wice 
prezydentów  m. P ary ża  C onteneta i 
H aym on-Loianda. wobec nieścisłych 
wiadomości, Prezydium  m. Lw ow a 
w yjaśnia, że dokładny term in p rzyby­
cia francuskiej delegacji z u roczysto­
ści w  Równem nie został ustalony. 
W edług w szelkiego nraw dopodobień-

I stw a, p rzyjazd nastąpi w pom edziaiek 
i 15 b, m. w  porze południowej, ooczem 
j po krótkiem  zwiedzeniu m iasta dostoj 
j ni goście w ezm ą udział w zebraniu 

tow arzyskiem  w  ratuszu o godz. 17.30 
a przed w yjazdem  ze Lwowa będą o- 
becni na operze „M azepa" w T ea -rze 
W ielkim. 1

\

OSTATNI DZIF.N ŚW IĘTA SPO R T O ­
W EGO W  SPALĘ.

Spała, 14 czerw ca. (PAT) Dzieu dz, 
siejszy jako trzeci i ostatni dzień świę 
ta sportow ego w  Spalę byl najuro­
czystszą  chwilą dla m łodzieży sporto­
wej i P. W .

Spala gościła 25.000 osób, z  tego 
około 10.000 osób z caiej Polski p rzy ­
byłych  w  dniu dzisiejszym . M. in. 
przybyli reprezenlanci rządu: prem jer 
P ry s to r, min. Czerwiński, m arszałko­
w ie Raczkiew icz i Św italski, oraz ge- 
neralicja, w ojew odow ie i starostow ie.

Dzień dzisiejszy lozpoczął się uro­
czystą mszą się i kazaniem  J. E. a rcy ­
biskupa B andurskiego, następnie od­
była  się defilada, k tórą przy jął p P re ­
zydent Rzplitej. Po południu na sta- 
djon.e odbyły  się pokazy sportowe 
C entr. Insty tu tu  W ych. Fiz., bieg na 
15 km z udziałem  Petkiew icza i w. in. 
imprez. P . P rezyden t przyglądał się 
przez 2 i pół godziny zaw odom  i w rę­
czył osobiście nagrody zw ycięzcom  i 
nagrodę honorow ą Petkiew tczow i. 
Młodzież i w idzowie obsypali p. P re ­
zydenta kwiatam i.

POSIEDZENIE PO LSKIEJ AKADEMJI 
j UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE.

Kraków, M czerw ca (PAT) W czo­
raj odbyło się w  sali \Akademji Umie­
jętności w  Krakowie u roczyste  do ro- 
czrie posiedzenie publiczne Polskiej 
Akademii Urrueję ności, w k tó 'em  u- 
dział w ziął m inister W . R. i O. P . tfr. 
C zerw iński jako przedstaw iciel p. Pre 
zydenia Rzpltej. Na posiedzenie p rzy ­
byli liczni członkow ie Ak. Umiej, ze 
w szystkich  ośrodków  naukov7ych Pol 
ski. W ładze reprezentow ali woj. Kwa 
śniewski, ks. m etropolita Sapieha, do­
w ódca Qr K. gen. Łuczyński, rektor 
Uniw. Jag. dr. Załęski z gronem  pro ­
fesorów  prezydium  m iasta i inni.

ŚMIAŁY NAPAD EANDYCKI 
W  KRAKOWIE.

Kraków, 14 czerw ca. (PAT) W czo­
raj okcło godz. 10 rano na m ieszkanie 
dyr. Józefa W łodka, sekr. żarz. jaw o­
rznickich kopalń w ęgla nieznani ban­
dyci dokonali niezwykle śm :a!ego na­
padu; gdy w  m ieszkaniu znajdow ała 
się służąca i 4-(etai synek dyr. W łod­
ka, w targnęli napastnicy i steroryzo- 
w aw szy  służącą i chłopca, związali 
ich i zamknęli w łazience. Następnie 
rozpruli rakiem  kasę ogniotrw ałą, z 
której zrabow ali 170 zł. w  gotówce, 
w w aluc.e zagranicznej kilkaset zło­
tych, biżuterię w artości kilkatysięcv 
złoiych i zbiegli

l  RO C7YSTOŚCI KU CZCI ŚW . AN­
TONIEGO W PADWIE.

Padw a. 14 czerw ca (PAT.) -D ziś w 
700-lecie śmierci św. Antoniego odoy- 
ły  się uroczystości, w  k iórych  udział 
wzięło z górą 5.000 osób

NOWY PREZYDENT "RANCJI 
W PAŁACU ELIZEJSKIM.

P aryż , 14 czerw ca, (FAT) O godz. 
10.30 P rezyden t Doumer zainstalow ał 
sie w  Pałacu  Elizejskim.

P a-yż , 14 czerw ca. (PAT) Dziś o g. 
5.35 p rzyby ł orez." Doum ergue do Tu­
lu z a
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Poniedziałek
W ita i Mod.

m iro: Franciszka R. 
Wscnód słońca 31 4  

Zachód 19‘5S

TEATR WIELKI.
Poniedziałek  15 brr. „M azepa11, opera  

Czajkowskiego.
W torek 16 VI g, 7.30 w. „M azena11 o p e ­

ra  Czajkow skiego. (Na zam knięcie sezonu 
muzycznego.)

TEATR ROZMAI! 08CI.
poniedzia łek  15 bm. „Co chcecie", koni. 

Szekspira.
W torek  16 VI g. 7.30 w. „Co chcecie11 

kom edia Szekspira.

TFATR MAŁY.
Od dmą 7  do 35 czerw ca m eczym y.

KINOTEATRY.

APOLLO: Anna O ndra i Zygm unt 
Arno w  filmie „Rozkoszna dziew czy­
na".

CASINO: „Diabeł oceanów 11.
CHIMERA: „Szukam  m ęża, mam

pieniądze" i dodatek dźw iękow y.
COLOSSEUM : Od piątku 12 bm.

B uster Keaton i F red  Thomson.
FAT AiYlORGANA: „Żar miłości".
KOPERNIK: Adam Brodzisz i M a­

ria M alicka w  filmie „Niebezpieczny 
Raj", oraz komedia „P izy g o d y  w  o- 
błokach".

LEW : „Precz z pończoszką’1 i
„W szyscy  na pokład11.

MARYSIEŃKA: A. Brodzisz, Ma­
ria  Malicka w  filmie „Niebezpieczny 
Raj", oraz kom edja „P rzygody  w  o- 
b lokach".

PA ŁA CE: „Człowiek, k tó ry  szuka 
m ordercy".

RA J: „Arka Noego11 z Dolores Co- 
stello i G eorge 0 ‘Breu.

STYLOW Y: „idiota" oraz „Buster 
K eaton".

= □ =
Prywatlu* Zaklao nauk°wy im. II. 

IORDANA (ul. św . Mikołaja 16), przy j­
muje w p!w  oo szkoły pow szechnej, gi­
m nazjum i internatu na rok szkolny lv3ł/32. 
Do szkoły pow szechnej przyjm uje się 
dziew czynki. — Godziny urzędowe od 
13— 14. 2761

MIEC7YSŁAW KiSTRYN. Teł. 11-30.
= □ =

— Z Tow arzystw a P rzy jació ł Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie (P ałac  Sztuki 
n a  pl. Targów  W schodnich). O tw arta  
W y staw a W iosenna w  P a łacu  Sztuki 
na pl. T argów  W schodnich obejm uje: 
.w ystaw ę Insty tu tu  P ropagandy  Sztu­
ki w  W arszaw ie  „Salon L istopado­
w y", w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w y staw ę  grafiki Stow . 
„R yt", w y staw y  zbiorow e a rty s tó w : 
G ajew skiego. G etza i T yrow icza, S a ­
lon W iosenny A rtystów  Lwowskich, 
o raz „Fotografikę". W y staw a  o tw arta  
codziennie od godz 10—19 w iecz.

= □ =

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
m y następny  arkusz opowieści z w ysp  
polinezyjskich Andre L ichtenbergera,

—  Z niedzieli. Po całotygodniow ym  
deszczu, dzień w czora jszy  by ł pogod­
ny, słoneczny. Roześm iane oblicze 
w czorajszej niedzieli niem ało p rzyczy­
niło się do tego, że na ulicach panow ał 
bardzo  ożyw iony ruch, zw łaszcza p rzed  
połuidrrem, gdy nieprzebrane tłum y 
publiczności p rzy p a try w a ły  się o ry g 1- 
nalnem u w yścigow i „m askow em u", o r­
ganizow anem u przez LO PP. pod ko­
niec tygodniow ej im prezy na dochód 
tej organizacji. W  godzinach popołud­
niow ych pociągi w  kierunku podmiej­
skich letnisk a zw łaszcza w  stronę 
B rzuchow ic były  przepełnione, drogi 
w iodące do parków  i na Pohulankę też 
w y k azy w a ły  niew idziany w  pow sze­
dnich dniach ruch. Pęd z kursu miej­
skiego na „łono natury11 b y ł silny.

=□===

Z a k o ta n te  UH! Tygodnia L O .P .P .
W  dniu w czorajszym , jako w drugą 

meazielę VIII T ygoania L O P P . p rzy ­
pad ły  najw ażniejsze im prezy urządza­
ne przez kom itet w ojew ódzki LO PP.

Program  ra d io w y.
i Poniedziałek , • 15 czerw ca.

Mirsz w nlaskach przeciwgazowych.
P rzed  południem odbył się I m arsz 

w m askach przeciw gazow ych L O PP. 
O gedz. 10 rano w ystartow ało  z placu 
Smolki 21 drużyn, k tóre  w spółzaw od­
niczyły av dwóch grupacli (z bronią i 
bez broni). W  każdei grupie przew i­
dziane b y ły  odpowiednie nagrody, m. 
in, puhary  przecnodnie.

D rużyny p rzem aszerow ały  ulicami 
M ickiewicza, M arszałkow ską. Słow ac 
kiego, Kopernika, pl. M ariackim, ul. 
Akademicką, pł Akademickim, tri. Ro- 
m anow icza. Zyblikiewicza, P iłsudskie 
go, pl. B ernardyńskim , Halickim, Mar­
iackim ul. Legionów i Jagiellońską z 
pow rotem  na pl. Smolki.

T rasa  m arszu w ynosiła  okc-o 3.400 
m etrów .

W  m arszu w zięty  udział drużyny

w ojskow e, przysposobienia w ojskow e 
go, orgam zacyj społecznych i kobie­
cych ,’ s traży  pożarnej, dozorców  w ię­
ziennych i t. p. ze L w ow a i /  prow in­
cji

M arsz w m askach przeciw gazo­
w ych  odby ł się po raz p ierw szy  w e 
Lwowie i w zbudził olbrzym ie zainte­
resow anie ws; ód publiczności.

W yniki m arszu są • następujące: w 
grupie I. (z bronią) na m etę przyby ła  
p ierw sza drużyna (5 Baonu S an itarne­
go w czasie 2ł min,, 17 sek., 2) 26 p. p. 
w  czasie 2? min. 51 sek., 3) druga d ru ­
żyna 40 p. p. w czasie 23 mim 21 sek.; 
w  grupie II. (bez b ,-oni): 1) drużyna
Legii M ocarstw ov 'ej w  czasie 21 min 
44 sek., 2) 6 Baon san itarny  22 min. 
01 sek., 3) Miejska S traż  Pożarna  22 
mim 04 sek. (x).

Zapow iedziany na zakończenie T y ­
godnia L. O. P . P . pokaz obrony prze 
ciwlctnicze; i przeciw gazow ej zw abił 
na Płonią Janow skie w ielotysięczne 
rzesze publiczności. C iekaw i w idzo­
w ie skupili się m etylko na lotnisku, 
ale obiegli tłumnie i okoliczne w zgó­
rza.

Idealna w prost pogoda bez upału 
uczyniła w idow isko zarazem  miłą w y  
cieczkę za m iasto i złagodziła nie­
cierpliw ość rzesz, oczekujących co­
kolw iek za długo na rozpoczęcie każ­
dego m om entu im prezy. P rzechadza­
jąc się po piaskach, pocieszali się Lwa 
w ianie flirtem i żartam i, oraz lodami 
i preclam i, k tó rych  całe góry  nazno- 
sili zapobiegliwi handlarze. U rozm a­
icała też p rze rw y  o rk iestra  w  naturze 
i reprodukcji głośnikowej.

Nareszcie uieazała się „nieprzyja­
cielska" eskadra  lotnicza, ataku ,ąca 
puzycje żołnie!skie i skleconą doraź­
nie sym boliczną fabrykę. Z aeroplanu 
padać zaczęły  bomby7, pękające w  po­
w ietrzu  i zostaw iające za sobą obło­
czek białego lub czerw onego dymu. 
Żołnierze, ukryci w  row ach strzelec­
kich, odpowiedzieli im ogniem karab i­
nów  m aszynow ych. E skad ra  rozpió- 
szy ła  się, b y  pow rócić jeszcze parę 
razy  nad atakow ane stanow iska. Ka­

żde ie.i ukazanie sie sygnalizow ały  a- 
larm y posterunków  obserw acyjnych, 
a skoro zbliżyła się na odległość strza 
łu, celow ano w  nią ogniem działo 
wynn, następnie karabinow ym . W re ­
szcie jedna z bomb dosięgła budynku 
fabrycznego i w znieciła pożar, który 
rychło  ugasiła s traż  ogniowa. Dla za­
m askow ania obiektów  zasłoniono fa­
b rykę gęstym  obłokiem  gazu kry jące­
go. Kiedy spad ły  bom by z gazam i łza 
wiącemi. p rzyby ła  drużyna przeciw ­
gazow a i m askach i ubianiacb przeciw  
ipery tow ych i ratow ała zatrutych, 
era z oczyściła teren  z gaz-ów.

Za pośiednictw em  megafonów, usta 
w ionych na lotnisku, inform ow ano do 
kładnie o  przebiegu walki, w yjaśn ia­
jąc jej m om enty. W idzow ie śledzili ży 
w o rozgryw ającą się bitwę, k tó ra  za ­
kończyła się szczęśliw ie odparciem  
nieprzyjaciela. S trza ły  i bom by by ły  
nieszkodliwe, ale budziły niemało 
strachu w śród  licznie zgrom adzonej 
dzieciarni.

Przy obstrukcji, zaburzeniach traw ienia, 
zgadze, uderzeniach do giow y, bólach 
g łow y i ogóineni niedom aganiu, z a ż y t a  
się. rano naczczo szklankę naturalnej w odv 
gorzkiej „Franciszka-Józęta". Żądać w  
aptekach i drogarjach. 2662

—  Napad nieznanych o»obników na 
Korporantów. W czorajszej nocy około 
godz. 2 nieznani osobnicy na  ul. P ie- 
k a rskiej pobili Jerzego Budwella, stu­
denta Akademii W eterynarii, gdy prze 
chodził tą  ulicą w  tow arzystw ie  kole­
gów, oraz zabrali mu szpadę, stanow ią 
cą w łasność korporacji.

— Kradzież cennei w alizy z maga­
zynu koleiowego. Petronela  O prysk, 
zam ieszkała p rzy  ul. P ełtew nei 43, za­
w iadom iła policję, że z początkiem 
czerw ca br. jakiś osobnik nodjął z ma­
gazynu kolejowego na głów nym  dw or­
cu walizę, nadesłaną  z K anad:7, zaw ie­
rająca bieliznę i nakrycie sto łow e w a r 
tości około 200 dolarów  kanadyjskich.

— Nagły skon w kancelarii adwokac­
kiej. W czoraj po południu w  kancelarii 
adw okata  dr. Leona Tendlera przy ul. 
Trybunalskiej i w  czasie spisyw ania 
um ow y, zm arł nagle niejaki H erm an 
S tarek , m ajster ślusarski, liczący 63 
lat, zam ieszkały  p rzy  ul. Pełtew nej 9.

— Nagły skon. w  domu inwalidów 
p rz y  ul. K leparowskiej 1. 27 zm arł 
w czoraj nagle inwalida Jan  Rajew ski, 
liczącj 23 lat. Zwłoki zm arłego na po­
lecenie lekarza miejskiego odstaw iono 
do Insty tutu  m edycyny sądow ej. R a­
jew ski zm arł praw dopodobnie skutkiem  
zatrucia się a k  uolem .

—  W ypadek sam ochodow y. Około 
godz. 5 do poi. szofer nieznanego na­
zw iska prow adził auto nr 91.094 ulicą 
M ikołaja tak szybko, że z obaw y 
przed zetknięciem się z nadjeżdżają­
cym  w ozem  w jechał na chodnik i zni­
szczył latarnię gazow a

— łam ach  samobójczy. O godz. 10 
przed poł. na ul. Na Błoniu obok ko­
szar artylerii przeciw lotniczej napiła 
się nieznanej trucizny kobieta, której 
nazw iska dotąd nie zdołano stw ierdzić. 
Pogotow ie ratunkow e pizew iozło ją w  
sianie groźnym  do szpitala pow szech­
nego.

-H Statystyka kryminalna Nowego 
JorKu. U rząd policyjny Nowego Jo r­
ku opublikow ał s ta ty s ty k ę  krym inal­
ną za r. 1930, z której w ynika, iż- licz 
ba m orderstw  w zrosła  z 357 w  roku 
1928 do 450 w  r. 1930. Policja o trzy ­
m ała doniesienia o 8.000 napadach r a ­
bunkow ych, a resz to w ała  ogółem 
465.000 osób, z czego 300.000 za  nie­
przestrzeganie  porządku na ulicach, 
sądy  skazały  7,000 m łodocianych za 
kradzież i napady. Skradziono 12.500 
au t na ulicy, a w artość  w szystk ich  
skradzionych w tym  roku rzeczy  w y  
nosiła ogółem ponad 10 mili, dok

Wojna lotniczo-gazow* na błoniach
janowskich.

Lwów (381) godz. U .GS- Sygnał czasu 
z Ubaeirw. Astron. w W arszaw ie, hejnał 
z W ieży M ariackiej w  Krakowie. 12.10: 
k oncert z p ły t grarnoi 13.10: U rzędow y 
kom unikat Państw-. Ir.styt. M eteor. 13 2D- 
14.50: P rze rw a  14 50: Komunikat gespod. 
15.10: P !v ty  gramofon. 15.25: „O chałup­
nictw ie w Polsce i w ystaw ie prac.’, cha­
łupniczej w7 W arszaw ie11 w yg!, p  E. Ar- 
neker. la.45: P rzeg ląd  kom unikacyjny.
16.00: Koncert z płyt grarnof. 16.47: Ko­
m unikat C ęntr. Biura riydrograi. dla że­
glugi i ryb k ó w . i 6.50: P re lekcja  p. F e r­
nanda Baudhuin. prof. Uniw w Lovain 
(w  ięz. francuskim ) p. t. „L a Pologno vr,e 
par un E-eJue11 17.10: „P raw o  dziecka do 
w ychow ania-1 w ygi. prof. F. Dąbrowski 
17.25: M uzyka z płyt gram ol. ,7.35: ..Le­
gendy polskie — polai lęgenuoj11 ( w  jęz. 
esperanckim ) wygł. p. Zamęniioifawr.a- 
j S.00: K oncert popoluuniow y m uzyki leik- 
kJej z ies tau rac ii „G astronom ia". 19.00: 
Rozm aitości. 19.20: L ekk,e piosenki i arje 
ope^etKowe w y k o m  p. M. Sioipow ronSa 
siedzka (sopran ' akomp. p. T. Scuedyń- 
ski. 19.40: Skrzynka pocztow a '•oinicza,
korespondencję b ieżącą omówi inż. W. 
Tarkow ski. 19.55: Urz. kom unikat P aństw . 
Insty tu tu  M eteor 20.00: P raso w y  Dzien­
nik Radjow y. 20.10: O dczytanie program u 
na dzień następny . 20.15: Pogadanka radjo 
techniczna p. t. „Zjazd Unji w Kopenlia- 
cze  i jego znaczenie dla radjoionjj pol­
sk iej11 w ygł. dyr. H eller. 20.30: O pere tka  
„Zem sta N ietoperza" J. s>maussa. W yko­
n aw cy  ork iestra  Filhar. W arsz., W . EI- 
izy k  (dyr.), oraz soliści: n . B audrow ska- 
T urska, M- K arw ow ska. S. G ruszczyński, 
A. Dobosz. W . B regy. A. W asfel i inni. 
22.30: Feljęton p. Z. K isielew skiego p. t. 
„P oczątek  tradycji". 22.50: Komunikaty. 
23.00—24.00: M uzyka iekka i taneczna.

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 16.00. Mu­
zyka z p ły t grarnof 20.30: O peretka .’.
S traussa  p. t. „Zem sta n ie toperza1 ■ 23.00: 
MuzyKa taneczna z Polonji". Laugenberg 
(472) 20.40: ..K abaret m cdy-cyniczny",
słuchow isko. Wiedeń (5it>) 20.40: „W ie­
czór Leo Falla w  w yk. o rk iestry  oraz so­
listów. Monachium (532) 19.35: „Idome-
neo11. o.pera M ozarta. D aven trv  , (1554) 
19.45: R adjokabaret.

W torek, 16 czerw ca. 
Lw ów  (3S1) godz. 11.58; Sygnał cza: u 

1 z O bscrw . Astron. w  W arszaw ie, hejnał 
l z W ieży M ariackiej w  Krakowie- 12.10;
I K oncert z p ły t gram oi. 13.10: Urz. kom u­

nikat Państw -. Instytutu Metco 13.20— 
14.50: P rzerw a. 11.50: Komunikat gospo­
darczy. 15.10: M uzyka z pfyt grarnof.
15.25: Trainsmisja z K ranow a: „O zaw o­
dzie inżynierskim 1- wyg!, inż. E. Tor. 
15.45: M uzyka z płyt g-am of. 16.25: ,0  
rom antyzm ie lotnictw u1- w ygł. p. J. R a­
dzimiński. 16.45: Komunikat C eatr. Bi ufa 
H ydrograf, dla żeglugi i rybaków7. 16.50: 
„P lany w ojenne u  ziemiach polskich 
przed r. 1914“ w ygł. dr. M. Sokolnicki. 
17.10: Pan  L. Boye w ygłosi felieton p. t, 
„B rat spracow any" 17.25 M uzyka z Myc 
grarnof. 17.35: T ransm isja  z K rakow a: „R y 
fcolóstwo na polskiem w ybrzeżu" w ygł. 
prof. M. Siedlecki, 1S.P0: P opu larny  aOU- 
c e rt sym foniczne w w yk. orkiestry Filii. 
W arsz., K. W Okomhski tdyr.) i I. Ozi- 
mińsk-i (skrzypce). 19.00: Rozmaitości!*-
19.20: „Kościół — a s ty l"  w ygi. orof. St. 
M achnicwicz. 19.35: „Pieśni i acje" w
w ykouanki p. C. O tto sopr.) akoątp. P. T. 
Suredyński. 19.55: Urz. kom unikat P aństw . 
Instytutu M eteor. 20.00: P raso w y  Dzien­
nik R adjow y. 20.10: P rogram  n a  dzień na­
stępny. 20.15: K oncert popularny w w yk. 
o rk iestry  F ilhar. W arsz. pod d w . K. W ił­
kom irskiego, A. .1 u no wic 2 (flet) ii L. Ur- 
stęin (akomp.). 21.15: „W dawnej Var- 
szaw fe" fragm ent z pow ieści Eustachego 
C zekalskiego p. t  „Szeroki D u n u ,-. J21.30: 
O dczyt p. t. „O tw ó rcy  opery  — E ros i 
P sy c h t"  w ygł prof. S. Niewiadomski. 
21,45: K oncert pośw ięcony tw órczości Lu 
dom i-a R óżyckiego. W y so n aw cy : Kwin­
te t instrum entalny (i. Dub>ska — I sk rz ro  
c ft M. H iciderbaum — U skrzypce, M. 
Szaleski — altów ka, Z. Adamska — w io­
lonczela, P . Lew iecki (fortepian), F . P la t-  
tów na (sopran) i L Urstein (rkom m ). 
22.50: Komunikaty. 23.00—24.00: M uzyru
lekka i taneczna.

W arszawa (1411' godz. 12.10. 16.G0 : Mu 
zyka z p ły t gram ol. J0.15: K oncert po ru - 
la iny . 21.45: Koncert pośw fecony tw tir-
c-zości L. R óżyckiego w  w yk. Kwintetu 
I. Dubiskiej. 23.00: M uzyka lekka i ta n e ­
czna. Berlin (4l9) 20.00: ..Glamni Schicchi". 
opera  Pucciniego. W ięd c - (5.16) 20.
„D er’ stillc K om pasnon1', non iid ja  Lenza. 
Kalimdborg (1153) 20 00 F oecja i muzyka 
nosyjska. D a-cn try  (1554) 22.10: -.FaU-
siuff11, opera Yerdiego.

NADESŁANE.

T R U S R A W I E C
Dr, Ignacy Zieli&sKi

z e  L w ow a ordynuje jak w latach ubiegłych 
w chorooach wewnętrznych i przemiany n a- 
terji w illa  „ZNICZ 1 o b o k  » rou ty . 2573n
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Międzynarcdowe zawody strzeleckie, myśli­
wskie i l«cznu o mistrz, świata we Lwowie.

Lw ów  tego roku ma szczęście. Po 
Imprezie m iędzsm arodowej sam ocho­
dowej, z k tó iej w yszedł zw ycięsko, 
czekają go zaw ody znowu o charak te­
rze m iędzynarodow ym , w  k tórych  u - 
czestn iezyć będzie daleko więcej naro ­
dów, a zasięg k tórych  sięga naw et po­
za Europę — bo do Ameryki. Do Lwo- 
wa ziadą z końcem sierpnia i począt­
kiem w rześnia przedstaw iciele naj­
mniej 20 na iodów  — w  łącznej liczbie 
około 200 zawodników . Spodziewam y 
się, iż miasto nasze potrafi ocenić w a r­
tość tej im prezy i w y k orzysta  swe 
w alory  tu rystyczne, b y  ci obcy. p rzy ­
byli w  jego m u n  stali się u siebie — 
w domu żyw ą reklam ą i innych zachę­
cili do zw iedzania Polski.

Obok informacji o tych  zaw odach,' 
które już przed kilku tygodniam i po­
daliśm y — a to  skład kom itetu honoro­
wego, skład komitetu organizacyjnego, 
którego część głów na jest w e Lwowie 
a cześć w  W arszaw ie  itp. dow iadujem y 
się, iż w szelkich iniorrnacyj o M • 
strzostw ach  Strzeleckich Ś w iata  w e 
Lwowie udziela sekre taria t Komisji 
Propagandy, W arszaw a, ul. M yśliwie­
cka 3, tel. 537-31.

Dla zaw odników , uczestników  i człon | 
ków wjm ieczek zagranicznych Komi­
te t O rganizacyjny uzyskał c a ły  szereg 
ulg: w izow ych, kolejow ych i celnych 
które przew idują całkow ite zv, olnienie 
od opłat wizo w j  cli (na w jazd do P o l­
ski), bezpłatne bilety pow rotne na ko­
lejach polskich, zwolnienie od opłat 
celnych w w ożonej broni i amunicji, 50 
proc. zniżkę od norm alnych opłat cel­
nych na ww ożone przedm ioty  podle­
gające ocleniu itp.

Prezydium  M iędzynarodow ego Zw ią­
zku Strzeleckiego w  P aryżu  ze swej 
Stromy zw róciło się do m inisterstw  ko- 
leii poszczególnych państw  tranzy to ­
w ych o udzielenie zniżki koleiowej za­
granicznym  reprezentacjom  jadącym  
do Lwowa.

R eprezentacje: Czechosłowacji: Da­
nii, Finlandii, Francji. Grecji. Szw ajca­
rii, Szwecji, W ęgier i W łoch, zgłosiły 
już swój akces na przyjazd do Lw o­
w a, z pozostałych zaś członków  Mię­
dzynarodow ego Związku Strzeleckie­
go zespoły zagraniczne: Brazylii, E- 
stonii, Hiszpanii, Jugosław jh Łotw y, 
Niemiec. Norwegii, Peru. W ielkiej B ry ­
tanii, jak w ynika  z treści p rzeprow a­
dzanej obecnie korespondencji, zamie­
rzają rów nież w ziąć udział w  Zawo­
dach, tak  jak i spodziew ane sa  zespo­
ły : Egiptu, Haiti, Holandii, Meksyku, 
Monaco, Portugalii, St. Zjednoczonych 
Ameryki, Rumunii i Turcji.

R eprezentacje luczne W ielkiej B ry ­
tanii i Francji z g ło s iły  sw ój udział do 
strzelań z łuku o M istrzostw o Św iata. 
K ierownictwo zesDołu angielskiego ob-

t enerał C. Macquoid, członek P re- 
z 'ć tem  Królewskiego 1 ow arzystw a 
Łuczników W ielkiej Brytanii. Po akce­
sie W ielkiej B rytanii i Francji liczba 
narodów , k tóre staną w e Lw ow ie do 
walki o ty tu ł najlepszych łuczników 
św iata, dochodzi w  te j chwili do 9-ciu: 
Szw ecja, Datija, Szw ajcaria, A ę g ry , 
Holandia, C zechosłow acja i Eolska.

Jak  w idzim y, do. decydującej walki 
w e L w ow ie staną najlepsze zespoły 
św iata. M usimy uw ażać, b y  przygoto­
wanie naszych zaw odników  nie byłó 
doryw cze. T egoroczne polskie VI Na­
rodow e Z aw ody Strzeleckie, u rządza­
ne we Lw ow ie w  dniach 10— 15 lipcn, 
będą stanow iły  w stępną eliminację pol­
skich strzelców  uo strzelań  o M istrzo­
stwo Św iata. W  tym  celu na posiedze­
niu Komisji Zaw odów  pod przew odni­
ctw em  w iceprezesa Komitetu Organi­
zacyjnego M iędzynarodow ych Zawo­
dów' Strzeleckich, M yśliwskich i Kucz­
nych w  Potsce. Uttfk. B olesław a 0 -

strow skiego postanowiono, że zaw od­
nicy polscy uczestniczyć mogą w  tego­
rocznych Zawodach M iędzynarodo­
w ych po uzyskaniu dostatecznych w y­
ników na zaw odach eliminacyjnych, la­
kierni będą VI N arodowe Zaw ody Strzc 
leckie urządzane w e Lwowie w  dniaclt 
10— 15 lipca br., oraz odbyciu nnm- 
nmm 2-tygodniow ego treningu w spe­
cjalnym obozie.

Jako zasada eliminacji będą przyjęte 
w p ;erw szym  rzedzie w yniki osiągnięte 
na VI N arodow ych Zawodach S trze­
leckich, o,rjentacy!nie zaś będą również 
brane pud uw agę wyniki z Zaw odów  
o M istrzostw o Armii (1930 r.), V Naro­
dow ych Zaw odów  Strzeleckich (1930 
r.), oraz M iędzynarodow ych Zawodów 
Strze'eckich w Sztokholmie w 1929 r.

Do obozu treningow ego dopuszczo­
nych będzie po 15 strzelców , którzy 
osiągną najlepsze miejsca z karabinu 
w ojskow ego, lub karabinku małokali­
brow ego, oraz po 10 zawodników, któ­
rzy  zdobędą pierw sze miejsca w strze­
laniu z broni dowolnej, lub pistoletu.

Bezpośrednio po zakończeniu VI Na-

W arszaw a, 16 czerw ca. Czechosło­
w acja Polska 4:0 (1:0). W czoraj w 
W arszaw ie na stadjonie Legii odbył 
się mecz piłkarski m iędzy drużynam i 
Czechosłow acji i Polski. Spotkanie to 1 
przyniosło zasłużone zw ycięstw o dru­
żynie czeskiej, w  której nailepiei w y ­
padła g ra  lewej strony  napadu — Pel- 
tzner—Kloc. D drużyna nasza wykazA 
ła  szezególnie w  lin'i napadu zupełny 
brak  zgrania. Ponadto po przerw ie 
nie w y trzy m ała  tem pa. W  ataku naj­
lepszym by ł Szczepaniak i Nawrot.

D rużyny w ystąp iły  w  następują­
cych składach: Po lska: Fontow icz
(W ar.). B utanów  (Pol.) M artyna (Leg.) 
Szaller (Leg.), K otlarczyk I 'W is.), 
Szczepaniak (Pol.), N aw rot (Leg.). 
Sm oczek, P azu rek  i B a to r (w szyscy  
z G arbarni). C zechosłow acja: Kar-

ŁÓDŻ — LWÓW 3:2 (2:1).
Łódź: Lass (ŁTSG.), Fliegel (WKS), 

S trzelczyk (WKS), Skudlarek (Orkan), 
Pogodziński (ŁTSG), Triebe (ŁTSG), 
Muchalski Tur), O w czarek (Orkan), 
Kudelski (KKS), Stawicki (Tur), Ślą­
zak (Orkan).

Lw ów : Arend (Czarni), Paiak Lech.), 
Fichtel (Fog.), O ząist (Cz.). Horowitz 
(Has.), W ańczycki (Pog.), P arness 
(Has.), Kruk (Lech.), Sfceuerntan (Has.), 
Rusiecki (Lech.), Koch (Czarni).

Reprezentacja Łodzi ziożor.a w yłą­
cznie z graczy  A -klasowych odniosła 
w czoraj znaczny sukces zw yciężając 
ua lw ow skim  gruncie reprezentację 
L w ow a w  skład której wchodzili, prze­
w ażnie gracze ligowi. Jedynastka łódz­
ka na w czorajsze zw ycięstw o w  zu­
pełności zasłużyła, gdyż łoazianie oka­
zali się zespołem  bardzo w yrów na­
nym i niezw ykle ambitnym.

Na specjalne w yróżnienie zasługuje 
lew o-skrzydłow y Ślązak, zaobyw ca 
dwu Bramek, środkow y pomocnik Trie 
be i lew y obrońca S trzelczyk.

irużym e gospodarzy  zaw iodła 
kom pletnie pomoc. H orow itz począt­
kowo w cale dobry, pod koniec w y­
czerpany  zupełnie tw orzy ł w ielką lu­
kę m iędzy napadem  a pomocą. Ozajst 
nie potrafił dać sonie rady  z lotnym

rodowych Zaw odów  Strzeleckich we 
Lwowie, 50 najlepszych strzelców  ze
w szy stk ich  rodzajów  broni, oraz 20
łuczników będzie umieszczonycii w
specjalnym obozie treningow ym  we
Lwowie.

Zawodnicy ci w  ciągu 5-eiu tygod­
ni będą mogli zapraw iać sie w  obozie 
pod kierunkiem w ykw alifikow anych in­
struktorów , do reprezentow ania Polski 
wsrod narodów , k tóre stana w e Lw o­
w ie do walki o strzeleckie M istrzostw a 
Świata.

Jesteśm y na w łasnym  terenie, a to 
znaczy b a rdzo wiele — i jeśli zaw od­
nicy nasi będą w  posiadaniu broni od­
powiedniej, stojącej na w yżynie broni 
zawodników zagranicznych (Am eryka­
nie, Szw ajcarzy), w ów czas z pew nością 
osiągną oni w yniki dobre i z próżnem i 
rękoma z walki tej nie w ytdz,em y. Gdy­
b y  nasz Holuj by ł miał 240-konny 
M ercedes Stucka, z pew nością byłby  
Stucka na wozie Hołuja pobił —  tak  
sam o ma się sp iaw a i ze strzelaniem  i 
na to  zw racam y uwagę.

i dasz (Brat.), B urger (Spar.), Danczik 
(Brat.), Kolenaty (Boh.), Bletcha (Sia- 
via), Stepan tVis. Ż ż.), Pelcner (Cz. 
Karl.), Kloc (Slavia), B ara (Sława), 
Nejly (Sparta), Cipera (Sparta).

Grę rozpoczynają goście i już w 1 
min. uzyskują ze strzału  P chznera  
prow adzenie. 20 min. przynosi dw a 
kry tyczne momenty pod bram ką Pol­
ski, które Fontow icz spokojnie w yja­
śnia. Po przerw ie Czesi zaw ładnęli 
zupełnie boiskiem, uzyskując drugą 
bram kę ze strzału  Peltznera. W  17 i 
21 min. Pazurek  zaprzepaszcza dosko 
ttałe pozycje, strzelając ponad poprze­
czkę. Dalsze bram ki dla gości zdoby­
w ają B ara w  25 min. i Nejed’y  w  34 
min.

Sędziow ał p. M algstrom. W idzów
I około 18.000.

Ślązakiem  z którego strzałów  padły 
dwie bram ki.

W  ataku gospudarzy najlep.ej sto­
sunkow o w ypadła  gra S teueunana. 
k tóry  imponował celnerm rzutam i wol- 
nemi. Obaj łącznicy K 'uk  i Rusiecki b. 
słabi. Za skrzydłow ych lepszy Koch.

Gra naogół w yrów nana. Bramki uzy 
J skali: dla Łodzi Ślązak dwie i O w cza­

rek. dla Lw ow a Steurm an z wolnego i 
Kruk. Sędziow ał p. Gulicz. W idzów 
około 1000.

KRAKÓW — LWÓW 5:4 (3:3).
Kraków. 14 czerw ca. K raków : Koź­

min (W isła), Skrynkow icz (W isła), Za- 
chemski (Crac.), M jsiak  tCrac.). Chru­
ściński (Grac.). Seichtcr (Crac.), Ada­
mek (Wisła)- M alczyk (Crac.) Rey- 
man (W isła), Kisieliński (W isła), Szper 
ling (Crac.).

L w ów : Albański Pog.). Olejniczak 
(Czarni), Jerzew ski <Pog.), n iłat (Cz.), 
Kucliar (Pog.), Deutschman (PogA Sko 
w roński 1 (Pog.). Skowroński II (Pog.), 
Zimmer (Pog.), Kossok (Pog.), Łagod­
ny (Pog.).

W  obu drużynach zaw iadły w  zupeł­
ności linje obronne. W  reurezntacji 
Lw ow a najlepiej w ypada atak. w któ- 
rem na specjalne wyróżi..etue zasłu­
guje Zimmer i Skow rońskill. Gra na- 
ogół rów norzędna, prow adzona z  obu

stron fair Bram ki uzyskali: dla Kra­
kow a Reym an w  5 min. Kisieliński w  
21 i 31 min. Malczyk w 70 i 71 min, dl?. 
Lw ow a Zimmer w  13 i L5 min., Sko­
w roński w 32 min. i Kossok w 80 min. 
Sędziow ał dr. Lustgarten. Widzów' o- 
kofo 4000.

PRZEMYŚL — LWÓW 6:4 (2.2).
Przem yśl. 14 czerw ca. W czoraj od­

był się w  Przem yślu mecz piłkarski 
m iędzy reprezentacjam i LWowa i 
P rzem yśla o nagrodę w ędrow ną nacz. 
J. Traczew’?kiego. k tó ry  zakończył się 
zasłużonem  zw ycięstw em  drużyny 
przem yskiej. W  drużynie lwowskiej 
zaw iodła w  zupełności pomoc, obron? 
niezgrana Bram ki uzyskali dla P rze ­
myśla Mandziei trzy , K ałam arz dw js 
i Studziński z karnego, dla Lw ow a 
Nicchcioł dwie. T arczyński i Goeki. 
Sędziow ał p. TeieśniCKi z Jarosław ia. 
Widzów' około luCO.

D rużyna Lw ow a w ystąpiła w  nasf. 
składzie: K alecki- (Ukr.). G rzeszczuk 
(Ukr.). Bir,abach (H as). W rona (Sok.). 
H ew ak (Graf.), S aw a:vn  (Sok.). Gocki 
(Uki.), T arczyński (Pcg.), Niechcioł 
(Pog.). Saw ka (Czarm). W orobeć 
(Ukr.).

Kronika sportowa
MECZ TFNNISOWY K. T. 24— 

POGOŃ 7:0.

W czoraj na kortach tennisow ych 
p rzy  ul. Szym onow iczów  rozegrany 
został mecz tennisow y q drużynow e 
m istrzostw o Polski w tennisie między 
drużynam i K T. 24—Pogoni. Mecz za­
kończył się zw ycięstw em  drużyny 
K. T. 24 w stosunku 7:0.

MISTRZOSTWA KL. A. OKR. I.W.
Stryj, 14 czerw ca. Pogoń—Świteź 

3:2 (0:2). Bram ki dla Pogoni zdoby­
w ają Hoszowski w  5 min., Bidziński 
w  14 i 36 min., dla Switezi dwie Mi­
gas. Ponadto gospodarze nie w yko­
rzystali rzutu karnego. Sędziow a' p. 
Strzelecki. W idzów około 800.

Rzeszów, 14 czerw ca. Resovia — 
Czarni I |  2:1 (1:1). Bramki dla Tteso- 
,vji uzyskali: K otlarczyk i Fink, dla 
C zarnych: M ajcheiczyk. W idzów  oko 
ło 500

MECZ BOKSERSKI.

Reprezentacja klubów polskich—Re 
prezentacja klubów żydowskich, Ub.
soboty  w godzinach w ieczornych w 
cyrku  przy  ul Kopernika odbył sic 
m ecz bokserski m iędzy drużynam i 
R eprezentacji klubów polskich a Re­
prezentacją klubów żydow skich. Mecz 
zakończył się wynikiem n ierozstrzy­
gniętym  w  stosunku 8:8.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZO­
STWA OKRĘGU PAN.

Lw ow ski O kręgow y Zw iązek Lek­
koatle tyczny  zorganizow ał w  dniach 
13 i 14 b. m. zaw ody lekkoatletyczne 
pań o m istrzostw o okręgu. W  zaw o­
dach w zięło udział około 30 zaw odni­
czek z Sokoła M acierzy, A. Z. S-u, 
D roru i Lechji. W yniki: bieg ó0 m : 1) 
Szm igielska (Sok. M.) 8:6. skok w  dal 
z miejsca: 1) T w arazicka (AZS) 2.11, 
rzut oszczepem : i) Szm igielska (Sok. 
M ) 18.65, sztafeta 4X100 m : 1) Sokół 
M acierz (Szw arców na. W iherska, My 
kietków na, Szmigielska) 1:02:6, 2)
D ror, skok w  w yż: 1) Szw arców na 
(Sok. M.) 1.33), bieg 80 m przez płot­
ki: 1) Szmigielska (Sok. M.) 17 (nowy 
rekord okręgow y), sztafeta 4X200 m: 
1) D ror 2:14:7, 2) A. Z. S. 2:17, bieg 
300 m : l) Hanka (Lech.) 2:56, rzut
dyskiem : 1) SzmigielsKa (Sok M.)
22.09, sitok w  dal z rozbiegiem : 1)
Tw ardzicka (AZS) 4.16, bieg 100 m : 
1) Mihułkówna (AZS) 14:4. W  ogólnej 
punktacji zw ycięstw o odniósł Sokół 
Macierz 41 pkt. p ized  A. Z. S-em 40 
okt.. Drorenj 30 pkt. i Lechją 13 pkt.

R. W.
■ M M N

izecnosiowacia zwyciężaPolskę 4 :ó

Trzy klęsici reprezentacyj Lwowa.
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ŚWIADOMOŚĆ i  PODŚW IADOMOŚĆ. — STANY NIEZWYKLE. — SIŁY UTAjONE. — INTERWENCJA 
.KUCHÓW "? — PROMIENIOWANIE MATERII? — NIBY... E l ER. -  MOŻE SZARLATANERIA? JAK WYBRNĄĆ

Z ChAOSTJ? — rAŻDY WSPÓŁAUTOREM KSIĘGI PRAW DY!

i

W szyscy  in teresu jem y się bardzo  
spraw am i fizycznemi. T roskam y  się 
ca ły  dzień, ca ły  rok, oałe  życie, co 
jeść, co w ypić, gdzie spać, aa tm dn la- 
tny  m yśli iiasze i czy n y  usobam i płci 
przeciw nej, potom stw em .

Interesujem y się też  sp raw am i psy- 
chicznemi, zw łaszcza  o ile one są zw ią 
zane ze  sp raw am i fizycznemu.

Nie da się  zaprzeczyć, że  całe żj^cie 
psychiczne c iekaw i nas. W łaśn ie  im 
gorzej w  św iecie fizycznym , tern czę ­
ściej uw aga nasza  zw raca  się m  zagad 
ni en5 o m — duszy.

Każdy, Kto naw et bardzo  pobieżnie 
zastanow ił się nad zagadką życia  p sy ­
chicznego, zauw aży ł, że  dusza każde­
go człow ieka to  jest jakby  jakiś m ały, 
odrębny, zamicnięiy w  sobie, stanow ią 
cy całość jednolitą — dom tk . Są tam  
pokoje, jeden, dw a, w ięcej (.mówi się 
czasem  o bliźnich: „A. to  złożona b ar­
dzo indyw idualność!“), każdy  pan
duinku w ie doskonale, jacy  goście 
w chodzą do tego domu, w ięc w rażen ia  
słuchow e, w zrokow e itd. — p rzedsta ­
wienia, sądy. G oszczą tam uczucia, roz 
g ryw ają  się ak ty  woli. W szystko , co 
się tam  dzieje, dzieje się w  w yraźnym  
zw iązku ze św iatem  fizycznym , tedy  
ze św iatem , k tó ry  m ożna zm ierzyć, 
zw ażyć, sfotografow ać czy sfilmować.

W tycii pokojach odgryw a się cią­
gła zmiana. Co chwila coś innego w i­
dzę, o czem ś innem m yślę, uczucie i 
ak ty  woli przew ijają się jak na olbrzy­
miej taśm ie kinem atograficznej, z jaw ia 
ją się i nikną. Lecz w szystko może po­
w rócić. Na zaw ołanie, bez bodźca fizy 
cznego, mogę na ekranie zam kniętej 
powieki uirzeć znajomą tw arz , mogę 
,.przypom nieć“ sobie, t. zn. z pow ro­
tem zaprosić do pokoju psychiki — nu 
m er teletonu kolegi, datę z podręczni­
ka szkolnego, czy tekst aługiej piosen­
ki z dawno przebrzm iałej rewji.

Czyli źe dornek naszej psychiki po­
siada poprostu — piwnicę, w  której są 
pochow ane różne fakty psychiczne, za 
wsze gotow e do pow rotu na pokoje, 
leżeli już trzeba nazw ać części domku 
z naszego porów nania „naukow o11 — 
„pokoje11 — to nasza świadom ość, a to 
co jest w „piw nicy11 — to podśw iado­
mość., Zjaw isko pam ięci czy zjawisko 
m arzeń sennych jest to p rzesuw anie 
się z podśw iadom ości do ś^  iadomości.

Lecz. „pod progiem 1* świadomości, 
jak m aw iają uczeni, lub pod podłogą 
domku naszej duszy (jakbyśmy rzekli, 
w ierni naszem u porów naniu), tkw ią  ja 
kieś leszcze inne zjaw iska. Czem  są e 
w szystk ie  różnorakie, trudne do okre­
ślenia, w ym ykające się z pod św iado­
mości nastroje, te  w szelkie lęki przed

nadeiągającem i zdarzeniam i, czyli prze 
czucia, jeśli nie działaniem  sił, utajo­
nych w „piw nicy11 d uszy?  W szelkie 
niedopatrzenia, różne pom yłki, niew y­
tłum aczalne sym patje, nieuzasadnione 
od razy  są  w ynikiem  p racy  sił „pod pro 
giem świadomości,11. T ylko m y sobie z 
tegiu nie zdajem y sp raw y, bo w  piw ni­
cy  duszy  jest — ciem no; jak rów nież 
nie zdajem y sobie sp raw y , ze p rzy czy ­
ny  b y ły  k iedyś w  naszej św iadom ości.

M ówiliśm y już o zjaw iskach podśw ia 
domości, jakiem 5 są  m arzenia senne. 
Podobnym  stanem  do snu jest hipnoza, 
dalej ekstaza, stan, w  k tó rym  człow iek 
czuje się tonem  „ja11, czy stan  zw any 
„ trans11, często obserw ow any  u t. zw. 
„m edjów '1. P o za  nasza  św iadom ością 
poddajem y się czyim ś zleceniom (zu­
pełnie św iadom ie daw anym ), czyli u- 
legam y sugestii. C zasem  nazyw am y 
sugestią, że jesteśm y pod czyim ś uro­
kiem, k ioś „u rzek ł11 nas. Ba, w  tej na­
szej p iw nicy m am y (nie w szyscy !) to­
nę, dziw ne urządzenia. Są ludzie, k tó ­
rzy  jak w e  śnie, w idzą, s ły szą  bez 
bodźców  fizycznych, odczuw ają cudze 
uczucia, odgadują obce myśli. Są to 
zjaw iska telepatrji

W ola nasza może dziatać tak, że  sp ra  
w ia  zmiany w św iecie fizycznym , nie 
używ ając żadnych środków  fizycz­
nych. P rz y  niektórych ludziach odzy­
w a  się pukanie, poruszają się przedm ie 
ly , naw et rzekom o unoszą się w powie 
trzu  („lew itacja11). Są to zjaw iska tele- 
kinezji.

M oże na tern oparta jest w iara  w  ma 
gie. Iluż ludzi w ie rzy  w  czary , t. zn. zja 
Wiska fizyczne, w yw ołane bez udziału 
p rzyczyn  fiycznych.

Do zakresu  w ia ry  m agicznej należy 
w iara w  tw orzenie ciał fizycznych z 
niczego (fizycznie), t. zw.  m aterializa­
cja, ew entualnie w ia ra  w  przenikam e 
materji.

Ziawiska, pow yżej •wymienione, jak 
„jasnow idzenie11, tw orzenie zmian fizy­
cznych bez p rzyczyn  dostrzegalnych 
fizycznych itd. istnieją bezsprzecznie, 
lecz sporna jest kw esfja, czy  są one 
skutkiem  sił utajonych, nam  bliżej n ie­
znanych, w łasnych  sił psychicznych, 
sił, schow anych w  „piw nicy11 z nasze­
go porów nania, c zy  też, jak chce w ie­
lu, są  sp raw ą czynników  poza nami, 
czynników  na tu ry  psychicznej, niem a­
terialnej.

W yiuszczym y to  na przykładzie. 
P rzypuśćm y, że  Ł zw . „medjum 1* (w pro 
w adzone w  toans) pisze. n .p . odpow ia 
da pisem nie na pytan ia . Jest io zjaw i­
sko „podprogow e11 podśw iadom e, gdyż 
„m edjum 11, nie uśw iadam ia sobie treśc i 
pisania sw ego. Są tacy , k tó rzy  tw ie r­

dzą, że ca le  „medjum 11 jest jakby  wiel­
kim ołów kiem , a pisze nie ono. lecz 
„duch11, a  w ięc czynnik z zew nątrz, 
czynnik na tu ry  psychicznej.

Ludzie tacy  tłum aczą tetokmezję, o- 
czyw iście, in terw encją ,,'duohów.14; Lu­
dzie, w ierzący  w  zjaw iska sp iry rysty - 
styczne, są skłonni do w ierzeń  magicz- 
nycn. Czemże innem, niż spirytyzm em , 
jest n iew ygasła  w iara  w  opętanie. Sło 
wem , w edle przekonań sp iry tystycz- 
no-m agicznych zjaw iska, w yszczegól­
nione pow yżej, są objaw am i p izek ra- 
czania progu — „drugiego św ia ta11.

Są tacy , k tó rzy  w szystk ie  zjaw iska 
wym ienione tłum aczą ściśle m aterjali- 
stycznie. P op rzy jm y  przyk ładam : Pan 
X. uirzaf nagie p rzed  sobą przyjaciela 
Y. na p a rę  sekund. B y ła  godz 10 vue- 
czór. N azajutrz dowiaduje się, źe Y. 
zm arł nagle, tuż po godzinie 10 w ie­
czór. M aterialiści tłum aczą ten  fakt 
(autentyczny) w  ter. sposob: M ózg u- 
m ierającego w y sia ł bardzo in tensyw ne 
promienie, k tóre  w y w o ła ły  w mózgu 
przyjaciela halucynację.

Inny gatuneK m ate rjalislów  kręci się 
kolo m niem ania starego  G reka Epiku­
ra, k tó ry  w ierzy ł, że duszę m ożna „w y 
d ysty low ać11 z m atetii. P r z y jm u j  ci 
zam askow ani m aterialiści, że istnieją 
stany  rnaterji, jeszcze spbtelniejsze niż 
stan lotny, tych  stanów  jest dużo (zw y 
kle... siedem ; zw ykła  liczba kabalisty  
czna, zaczerpnięta z astrologii chaldej­
skiej). G dy w ięc t. zw . „m edjum 11 po­
rusza stolikiem, tłum aczą, że  jest to  
zjaw isko fizyczne, medjum ruszało 
ręką stolik, ale — „e te ryczną11.

Nie będziem y tu w ym ieniali w szyst 
kich poglądów, filozoficznych c z y  pseu 
dofilozoficznych, nie będziem y żadnego 
potępiali, an: też żadnego zachwalali. 
Notujemy bezstronnie, iż w yjaśnień 
jęst moc, podobnie, jak w ym ienić musi 
m y pogląd naiw nu-sceptyczny, że 
w szystk ie  rzeczone zjaw iska są zw y­
kłą szarla tanerią , a w ięc „medjum 11 w  
„ti ansie11 — udaje, „te iepata11 jest w  
oszukańcze! zm owie z  kimś, zjaw iska 
„telekinezji11 robi się — cza rn ą  nitką 
i t. ó.

Już z w ym ienienia k ierunków  jak 
„sp iry tyśc i11, „m aterialiści11, „scepty­

cy11 — w idać, Łe ludzkość intersuje 
się tem i spraw am i, lecz nie może zdo­
być się na jednolity pogląd, ulega naj­
sprzeczniejszym  prądom . Głównie dla 
tego, że nie zna należycie ow ych zja­
w isk. W  tej dziedzinie panuje nieopisa­
ny  chaos. O tem  samem zjaw isku mo­
że jeaeri rozum ny i p rzy tom ny obyw a 
te! rzec, że w idział „m anifestowanie 
się ducha11, a drugi, że tego zjaw iska 
— całkiem  nie było.

A przecież zagadka psychiki naszej 
jest chyba najciekaw szą zagadką 
św iata!

Godzi się o niej pom yśleć, w arto  za­
dać sobie trudu 5 podać do publicznej 
w iadom ości każdy, choćby najdrobniej 
szy  fakt. Jeszcze niczego n a  święcie- 
nie w yjaśniono bez rejestrow ania  fak­
tów , bez analizy  ich i porządkow ania 
skrupulatnego. D zisiejsza potężna ele­
k tro technika uroaziła  się w  momencie, 
gdy lekarz (nie inżynier!) zacząt zasta  
naw iać się nad szkieletem  żaby, roz­
piętym  na mieaziany-m drucie! Reje­
strow anie w ięc zjaw isk, choćby przez 
ludzi dalekich od fachu, może p rzy ­
nieść owoce w prost n iesłychanej wagi!

Ayentinus.

KUPNO l SPRZEDAŻ 
12 groszy za w yraz

T ruskaw ki sprzedaje  co dzień szk o ła  O gro­
dnicza za  rogatką  Z ainarstynow ską od 
16—18 godziny z w yjątkiem  świąt i nie­
dziel. 2156

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 g ro s z y  za  w y ra z .

W  Z ak ład zie  Wych. Naukowym  Olgi r ,-  
lippi-Żychow icrow ej we Lwowie wpisy 
na rok  szkolny  1931/32 do p ięciu  k las  
s z k o ły  p o w szech n e j dla eh lupcfiw  i 
d z ie w c z y n e k  (koedukacyjne]) oabvw ają 
się codziennie z w yjątk iem  niedzie i 
św iąt w kancelarji Z akładu  ul. Z yb li-  
k iew icza  I. 8. od  g od z . 4-sj d o  6-ej.

 _____________________________________2365
W Z a k łtu z ie  Wych. Naukowym  Cigi Fi- 

i ip p i-Ź y ch o w iczo w ei w e  L w ow ie  wpi­
sy na rok  szkolny 1931/32 odbyw ają się 
codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iat 
przy ul. Fredry !. 1 oraz  przy ul. K o­
pern ika I. 38 od  g o d z in y  12-ei do 2-ej 
po południu zaś od g o d z . 4-ej do  6-ei 
przy ui. Z y b ilk ew icz^  I. 8. tL jzanuna 
w stępne 22 b, m. 7856

Z akład  N aukow y im . Dra N iem ca bu-
pińskiego, aleja Cytadeli. P rzedszkole  i 
szko ła  pow szechna Wpisy od 12—J.

2330

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy l a  w yraz.

N a jb a rd z ie j zn iszczoną cerę napraw ia, 
piegi i wągry usuw a, zmarśzczKi w ygła­
dza, czerń, brwi irw aie Kosmeo, Mikoia- 
ia  7________________________________2'ł67

Strojenie, skórkow anie, napraw a fonep ia- 
nów i pianin w ykonuje scybito  i sum ien­
nie K arol Fuchs Ł ozińskiego 4. I. p. te ­
lefon 52-46 Również na prowincji. 2908

ż e l b e t ,  ż e ia a  j  ■sic.

M i  i jłnu
1

próby gruntu, ocena projektów i bada­
nie, tanio, solidnie w ykona r u ty n o -  
w r n j j  in ż y n ie r .  Zgłoszenia do Adm.

pod „P raca11. 2987

EDGAR ALLAN POE. 4)

mor
Przełożyła z angielskiego K. P.

Dokończenie.

M iałem pew ność, że uczynił to bli­
ski obłędu. Nie staw iałem  mu oporu i 
puściłem pierścień, w iedząc, że nic 
nam już. dopomóc nie może. Oddałem  
nu tę ostatnią deskę ratunku, a sam 

chw yciłam  się beczki. Zaledwie zmie­
niłem sw e położenie, gdy runęliśm y z 
ioazią w otchłań. Zmówiłem na prędce 
modlitw ę i pom yślałem ; w szystko  
minęło.

P rzym knęłem  oczy i resz tką  sii 
trzym ałem  się beczki oczekując koń­
ca. Dziwiłem się, że nie następuje ko­
niec naszej męki — mijały chwiie, a ja 
żytem jeszcze.

Nie zapomnę nigdy uczuć trw ogi i 
zdziwienia, z jakiemi obejrzałem  po 
raz ostatni straszliw a w idow nię.

Blade prom ienie, dobyw ające się z 
chmur, zdaw ały  się w ciskać w  otchłań. 
Nie mogłem jednak niczego dojrzeć z 
powodu gęstej, osłaniającej, w szystko

m gły. Nad nam i -unosił się w spaniały  
Juk tęczy  — na w zór ow ego chw ieją­
cego się pom ostu, o k tórym  pow iadają 
m uzutm am  że jest jedyną, ścieżką pro­
w adzącą z C zasu do W ieczności...

O glądając niezm ierzoną pustynie 
p łynnego żyw iołu, k tó ry  nas unosił, 
zauw ażyłem , że nasza  Icdi nie by ła  
jedyną, k tórą  p rad  porw ał. P rzed  so­
bą i za sobą ujrzałem  szczątki o k rę ­
tów , pow alone pnie, korzenie drzew , 
sp rzę ty  domowe, rozbite skrzynie itp. 
O sobliwa ciekaw ość opanow ała mnie 
w  miejsce trw ogi. Z niezm iernem  zaję-' 
ciem przyglądałem  się tym  licznym 
przedm iotom , k tóre k rąży iy  z nami w  
roni. W  śm iertelnej tnvodze  m ajaczą­
cemu spraw iało  to naw et przyjem ność 
odgadyw ać, k tó ry  z przedm iotów  por­
w any  prądem  rychlej zatonie. Myliłem 
się nieraz w  odgadyw aniu, co mi do­
daw ało sił i krzepiło serce nadzieją, że 
tak rychło  nie zginę. — Zauw ażyłem  
przy tem. po p ierw sze: że im w ię­
ksza objętość przedm iotu, tem szybciej 
tonął. P o  drugie: że z dwóch przed­
miotów rów nej objętości, z k tórych je­
den ma k sz ta łt kuli, a drugi odmienna 
postać, ten kulisty  szybciej opada. Po 
trzecie: że z dwóch przedm iotów  ró­

wnej wielkości, z których jeden miał 
k sz ta łt cylindra a drugi inną furmę, 
cylinder powolniej tonął.

Gdym szczęśliw ie uszedł niebezpie­
czeństw a, om awiałem  ze starym  nau­
czycielem  ten tem at. O św iadczył mi, 
ale nie pomne zasady  jego objaśnień, 
że i on uzależniał szybkość opadania 
przedm iotów  od ich kształtu  i now oły- 
w ał się na praw o A rćhim edessa: „De
incidentibus to fluido ( =  O spadaniu 
ciał w  w ode).

Nie zas*anawiałem  się dłużej, co  mi 
czynić w ypada. Fostanow iłem  p rzy ­
w iązać się silnie do beczki, odciąć ją 
od łodzi i puścić się na wodę. S ta ra ­
łem się zw rócić uw agę b ra ta  rozmai­
tym i znakami, w skazując na płynące 
beczki, k tóre  się ku -nam zbliżają. Zda­
w ało  mi się, że zrozum iał moje zamia­
ry . W strząsnął rozpaczliw ie głową,., 
ale nie chciał puścić pierścienia u ło­
dzi. Niemożliwe było dosięgnąć go, 
sy tuacja nie pozw alała na zw łokę, dla­
tego po ciężkiej w alce pozostaw iłem  
go jego losowi, sam zaś p rzyw iązałem  
się silniej do odpływ ającej beczki. Nie 
tracąc ani chwili czasu, popłynąłem  z 
beczką na pełne moi ze.

N astąpił wynik przezem nie oczeki­
w any.

Minęła może godzina a łódź, w  któ­
rej znajdow ał się mój b ra t, po trzy - 
krotnem  szalonem  okrążeniu otchłani, 
zalana olbrzym im  bałw anem  morskim, 
zatonęła na wieki — a z nią i mój u- 
kochany brat...

Poniew aż sam opowiadam  a  znany 
ci sposób m ego ocalenia, p rzeto  nie 
dodaję już niczego.

W iatr ustał, niebo sie rozjaśniło, 
księżyc w y p ły n ą ł z za  chm ur, dopły­
nąłem  z beczką w  pobliże w ybrzeża  
Lofodden. Znajdujący się tu rybacy  za- 
biali mnie na w p ó ł żyw ego na czół­
no. B yłem  z w yczerpan ia  tak zmienio­
ny, że m oi tow arzysze  lat dziecinnych 
nie uoznali m nit, spoglądając na mnie, 
jak na p rzybvsza  ze św ia ta  duchów. 
W łosy moje, za dnia jeszcze kruczo­
czarne — jak pan w idzisz — zbiela­
ły. — Pow iadają  też, że i w y raz  mej 
tw arzy  się zmienił.

Gdy opow iedziałem  im sw e przygo­
dy — nie chcieli mi W ierzyć. Obecnie 
opowiadam  je panu nie spodziew ając 
się, że rin ię  obdarzysz w iarą, której 
mi odmówili moi rybacy  z Lofodden.

KONIEC.

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skrzyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego11, Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


